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Dr. HENRYK MER 


jma na wic 
jednega 
szych obywateli kraju 

ryka Dobrzyckiego, e ka wielkiej 
a niezwykle wszechstronnej prai 0- 
partej na gorącym umiłowaniu 0, 
człowieka, który-nasze życie spo- 


leczne pod wieloma względami posu- 
nął znacznie naprzód. 

Życie Dobrzyckiego będące wzo- 
rem dla współczesnych i potomnych 
zasłagiwałoby na s 
nanie 
nak 


matyczne, 
mat. 


egółowe 

ę z niem ogółu. Wobe 
zapłych ramek naszego p 
musimy na  pobie/ 


; na „drogę BUŁYSŁYCZDA, 


Choro 


losowanie 


A BUA to pier 
lecznica nie tylko u 
wogóle wszędzie, gdyż 
ZALANA dla niezamożnych w w Niem- 


ze względu na korzys 
wygłasza odczyt na ten te- 


i w / w. 


budo- 


W: wr 


a oczu Zmus go w. pobli 
iy, swych projektów i 
pił do Akademii me- 
j w Warszawie gdzie 
etni młodzieniec 


dla pracowników 
chorób 


„enia Gużli 
ięki Dob: ~ 
w roku 


Lej wied 
Jedr 
lu wydane Ww m 
hiie 


w Mieni 


ta dopiero po 20. latach 

ywistnienie. W 
wil pro- 
Tow. ak- 


powini 
germani 
ważony 


y 
uk wł której proponuje zało: 
ża Warszawy w okolic 
usposcbionycii da 


Dobrzycki ostatecznie naukowo 
il lę kwestję i wyrugował pa- 
„pres o tej „chorobie*; 
st tylko 
ymania czesania, 
propagandą w 
łosówaniem w szpiłału w 
Mieni obcinania kołtunów usunął pra- 
wie zupełnie kultun z pośród ludu. 


DU przyletm że kołlun nie- 


wód krajowych i niezmórdowanie pro- 
pagując słowem żywem i drukowane 
anie zdrojov sk polskich, Jego 
vodnik po zdrojowiskach polskich, 
tablice porównawcze, artykuły w pis 
mach w znacznym stopniu WA yni- 
ly się do omijania „badów* p 


W zakresie szpitalnietwa i korzy- 
stanie ludu z pomocy szpitalnej ogla- 
statysi py, projekty 
obywatelskich dla pomocy: 


t. p. 

Zebrawszy statystykę (z 
1868) wypadków kalectwa zda 
się u lądu przy obsłudze ma: 

i jykazał ze takich wypadków 
wydarza się od 400 do 
w Cesarstwie 5 do 6 


ch prac 
o o kol- 


500 rocznie, 


do. tysięcy. Wobec tego w r. 1876 wys- 
rezullatem  tePUIE 4 obsz pracą i projektem 
i pracą Prawa obowiązującego do używania 


maszyn tylko z odpowiedniemi ochron- 
nuikami, Pomimo.osabistych usilnych 
starań w Petersburgu prawo lo mie 
zostalo wydane, A 

W r. 1896 na Wystawie Hy 
nicznej w Warszawie stawia. natu 
nej wielkości projekt. chaty zdrowol- 
iny włościańskiej. 


tym 


polonica“, 
ję „plica 


i społecznej Dobrzyc- 
e należy gorli- 
w. organizacji Towa- 


wy współłd: 


nej a 
WOŚ: 


zmarlego. wa mającego na celu zabezpie- 
Dobr: r. 1843 ANI enia history 

w Kaliszu, i tam ukor kołę rè- = elan jędcej z najpiękn 

alną. Początkowo miał zamiar skie- ci w Królestwie — Pieskowej Skały. 

6) Helena Buchnerówna. I w każde zdanie wyrzucone z jego ust, towarzystwo nad obecność brata a nawet ro- 


==Promieniu 
ty mój jasny... 


Nowela. 


acn 


Wanda, jak piorunem rażona 
przytomnie wyrwała się całym skupieniem 
swych sił fizycznych z jego rąk, i jak sarna 
spłoszona pobiegła w głąb długiej cienistej 
alei parku, wiodącej do dworu. 

Wpadła do swego pokoju, nie spotyka- 
jąc na swej drodze szczęśliwym trafem ni- 
kogo. Przekręciłn klucz we drzwiach, rzuciła 
się na swe łóżko i lzy gęstymi perłami po- 
toczyły się z jej ócz. 

Nie wiedziała sama, czy były to łzy 
wstydu czy obrażenia jej godności, starganej 
dumy kobiecej, czy może szczęścia? 

Po godzinie może dopiero ochłonela nieco 
i zdawała sobie jasno sprawę z dotycheza- 
sowych swych czynów; odkryła z przeraże- 
niem, że nie tyle ją pchał do tych szamnych 
i górnych projektów i prae dla swego na- 
rodu własny pęd altruizmu i ŻAK ne po- 
czucie obowiązków obyw atelskich. ile prawa, 
szlachetna. a dla niej nadto Beni piękna 
twarz Henryka. 


wierzyła oddawna zupełnie nieświadomie jak 
świętość, jak w pocisk o tytanicznej mocy. 
e z ust kogoś innego, byłoby to tylko 
dla uiej frazesem, który po minutach kilku- 
nastu nazawsze uleciałby z jej pamięci. Lecz 
jego słowa wpijały się glęboko w jej serce, 
wzbudzały cześć i uwielbienie ewangeliczne 
j kazały wierzyć w nieonylność bezwzględnie 

Wanda długo łudziła się, że pchnął | 
do tych snów pracy społecznej jedynie jej 
dobry instynkt, sprzyjającemi okolicznościa- 
mi zbudzony. Spostrzegła teraz, że oszukiwała 
bezwiednie samą siebie, że to była złuda, po 
stokroć złuda! Może również dobrze umiałaby 
dziś marzyć o balach, kwiatach i hołdach— 
szydziła sama z siebie. 

Odkryła się przed nią wielka niezgłębio- 
na tajemnica pierwszej, poja jak woń fi- 
jołków, niezatartej niczem miłości. 


Zbyt naiwnym i nieświadomym dziec- 
kiem była i dlatego tak długo nie mogła 
rozwiązać zagadki swej metamorfozy, zasa- 


ej się na nim że z wesołej, trzpiotowatej 
wet, stała się nagle ehmurną, tęskną altrui- 
stka. Bo miłość jaka płonęła ku Henrykowi, 
kazała jej kochać wszystko to, có on czcił 
i miłował. 

Tylko wina w jej oczach urasta do ta- 
kich rozmiarów. że radaby siebie celłostać, 
katować dlaczego, dlaczego szukała ona spot- 
kań z Henrykiem. Dlaczego przenosiła jego 


dziców. Za tyle dobra od nich otrzymanego— 
krztusi rozgorączkowane słowa i czuje, że 
oni *powinni jej zato powiedzieć, jak rozżarty 
tlum kozaków „na pohybel. 

Noc całą przewracała się dziwnie zbo- 
lała na swym szczupłym łóżeczku, wydaje jej 
się za twarde, za krótkie. 

Biegunowo 'sprzeczne uczucia miotają jej 


sercem. Nie ciska wreszcie już na siebie 
obelg, nie czyni wyrzutów, lecz znajduje 


słowa usprawiedliwienia. a 

Co ona winna -= pyta siebie —że pocią- 
gnął ją ten jego smętny, szary wzrok, miękka 
płynna wymowa i myśli, których przecież 
starano sią przez lat szereg nauczyć ją mi- 
lować i snuć samodzielnie w szkole. 

On, Henryk; krótką chwilką dokonał 
tego nad czem biedzili się tak długo jej wy- 
chowawcy. I wierzy zupełnie pewnie, że na- 
prawdę te umiłowane przez niego ideały, 
kocha dziś bardzo. 

— „Przez niego więc, przez niego*— 
błyska w jej świadomości. 

I czuje jednocześnie, Henryk jest jej 
bardzo bliskim, bardzo drogim, rycerzem wy- 
śnionym z bajki, za którego oddałaby wszy- 
stko... ofiarę z wiosny swego życia złożyłaby 
nawet— kończy z przekonaniem niezłomnym. 

==, „Nowy etap życ ia, nowy zwrot — 
wiruje jej wciąż w głowie. 


(D. c. n) 


"Towarzystwo to powołało Dobrzyckie- 
go na swego prezesa, 4 

Dalej, — spopularyzowanie od- 
czytów. Dobrzycki już w r. 1866 wy- 
głosił 10 odczytów z zakresu anato- 
inii i fizjologii na rzecz pogorzelców 
na Pradze; odczyty objaśnione były 
rysunkami własnoręcznie wykonanemi 
i doświadczeniami, Po nim dopiero 
zaczęli zjawiać się coraz liczniejsi 
prelegenci. 

Od początku powstania Bibljoteki 
Publicznej w Warszawie Dobrzycki 
pracuje w niej gorliwie jako ganek 
Zarządu. 

Działalność piśmienniczą BANS 
cayna Dobrzycki w r. 1862 jako stu- 
dent artykułem; „O chorobach i nie- 
bezpieczeństwa na które wystawieni 
są pracujący nad przetworami mine- 
ralnemi“. 

W tym że roku chcąc przyczynić 
się do zmniejszenia analfabetyzmu wy- 
dar Dobrzycki w r. 1862 Elementarz 
p. t. „Ułatwiona nauka czytania pol- 
skiego"; gorącą ocenę tej książeczki 
napisał Kraszewski w ow snej „Ga- 
zecie Polskiej“. 

W roku 1866 był współzałożycie- 
lem lekarskiego pisma „Kliniki* którą 
w r. 1898 odnowił i zorganizował na 
podstawie współwłasności p. t. „Me- 
dycyna*. 

Podał i przeprowadził wniosek 
na kongresie lekarskim w Rzymie w 
r. 1894, aby na przyszłość wypelnio- 
no dotychczasową nienormalną lukę 
przez pomieszczanie se prasy le- 
karskiej w liczbie Sekcji kongresów 
międzynarodowych. 

125 tytułów zawiera wykaz dru- 
kowanych pi Dobrzyckiego. Pisał 
w najrozmaitszych kwestjach tak le- 
karskich jak społecznych. Opróczws: 
kich niemal pism lekarskich polskich 
zasilał swemi artykułami wiele pism 
ogólnych, 

Pozostaje jeszcze wspomnieć pa- 
rę słów o dzialalności artystycznej 
Dobrzyckiego. Obdarzony zdolnościa- 
mi do malarstwa był prawdziwym tej 
sztuki znawcą; w wycieczkach swych 
zagranicznych zwiedzał i studjował 
muzea ki Niemiec, Francji, Włoch 
i Anglii. Sąsiadując podczas zamiesz- 
kiwania w Mieni ze słynnym naszym 
malarzem Andriollim zaprzyjaźnił się 
2 nim, artysta zaś korzystał z uwag 
jakie o jego utworach robił Dobrzyc- 
ki i wogóle z jego rad dotyczących 
artystycznej działalności Andriollego. 
Po jego zgonie w r. 1898 Dobrzycki 
wraz Z Henrykiem Piątkowskim opra- 
cował i wydał wspaniałą księgę -- 
„Andriolli w życiu i sztuce“. 

Był też Dobrzycki muzykiem i 
kompozytorem. DoskonałyznawcaCho- 
pina odczuwał gorąco jego utwory i 
znakomicie je wykonywał, w roku zaś 
1899 założył p Tow. Muzycznem w 
Warszawie Sekcję imienia Chopina i 
był tej Sekcji prezesem. Był też wi- 
ceprezesem komitetu budowy pomni- 
ka Chopina i w swoim czasie wygło- 
sił odczyt o Chopinie. Jako kompo- 
zytor pozostawił Dobrzycki kilkanaś- 
cie kompozycji, 2 których 3: ukazały 
się w druku. Wogóle jako znawca i 
zamiłowany muzyk bral zawsze gorli- 
wy udział w życiu muzycznym naszej 
stolicy. 

W życiu codziennym Dobrzycki 
odznaczał się nadzwyczaj miłem, u- 
przejmym obejściem, a ze względu na 
rozległą i wszechstronną wiedzę i wro- 
dzone zasoby dowcipu był zawsze po- 
żądany i poszukiwany w towarzystwie. 
Mogliby o tem sporo powiedzieć pa- 
cjenei Sanatorjum w Sławucie, w któ- 
rem z górą 25 lat w sezonie letnim 
ordynował, jak to przy stole humo- 
rym swym ożywi całe towarzystwo, 
lub o szarej godzinie swą grą na for- 
tepianie zachwycał zasluchanych ku- 
racjuszów. Niejedno wspomnienie cis- 
nąć się im będzie na wieść o zgonie 
Dobrzyckiego. 

'Takiem było życie tego zasłużo- 
nego męża. Pobieżny ten szkie objął 
zaledwie w zarysach wielkość i wszech- 
stronność pracy włożonej p. Do- 
ckiego w budowanie naszej przy- 
A nie można zapominać że 
ą rozpoczął wtedy, kiedy us- 


pracę s 
połecznienie ogólne jeszcze nie ogar- 
nęło szerszych mas nawet w takim 


stopniu jak to widzimy obecnie. Zwróge 
my uwagę na to, że dziesiątki lat te- 
mu rzucał Dobrzycki te myśli, które 
teraz występują bądź jako niby nowe, 
bądź tylko znajdują swe urzeczywi- 
slnienie. 

Jego praca, to praca twórcza, 
praca opromieniona umiłowaniem o- 
gólnego dobra, gorącym pragnieniem 
służenia krajowi. Zbyteczne chyba do- 
dawa tak pracować może tylko 
człowiek nieskazitelnego charakteru, i 
istotnie takim był Dobrzycki cale swo- 
je życie. 

Dobrze zasłażonemu pracowniko- 
wi towarzyszyć będzie do grobu ogól- 
ne pragnienie, aby pozoslawiony wzór 
do pracy jakn 

masy i zbliżył oczekiwane prz 
wszystkich zęśliwe jutro naszego 
narodu. 


fSłacząca brzoza. 


(Ballada). 


Nad grobem brzoza smutna słoi, 
Szelestem liści wiotkich płacze — 
A pod nią I rycerz w zbroi, 
(o kości złożył tu tułacze, 


Nad grobem brzoza cicho szlocha, 
Wiatr w dale niesie smutne łkania, 
Rycerski duch tę brz kocha 

I z nią przebywa do zarania. 


Bo gdy północy czas zadzwoni 
Powstaje z grobu duch rycerza, 


„ Na piersi silnie głowę kloni, 


I pod konary brzozy zmierza. 


Do pnia jej blade tuli skronie 
(Szyderczo w mroku czart się 
Na twardym brzozy smutnej łonie 
Oparty rycerz — prawi dzieje. 


O życiu swym opowieść snuje, 
Co hojne było w pot i rany, 
Potężny głos, hen, w dal szybuje 
Gdzie drzemią w mrokach lasy... lany... 


I niesie wiatr po słowie słowo 

I budzi senne drzewa, trawy, 
Gdzie z pochyloną stoi głową 
Rycerski duch—wzrok ślą ciekawy. 


A rycerz mówi bladolicy 

Jak ongi z kmiecej wyszedł chaty, 
T jak na świętej stał strażnicy, 

I łan jak kochał swój bogaty. 


sąsiadów swych zagrody 
Od najścia wrażej, dzikiej fali, 
I jak na krwawe spieszył gody, 
Gdy wróg nadciągał z wschodniej dali, 


Tak mówi rycerz — a zbugzone 
Słuchają milczące krzewy, drzewa, 

I rade chłoną w siebie one 
Opowieść, co z nich smutek zwiewa. 


Lecz najuważniej przecie słucha 
"Tych opowieści brzoza Hlada — 

Pod wpływem słów rycerza-ducha 
W przeszłości kraj jej myśl się skrada. 


Zda się że widzi lśniące zbroje, 
Słyszy skwir skrzydeł u husarzy 
I szczęk oręża. Krwawe boje. 
Kreśli jej myśl—więc marzy... marzy... 
I chociaż czasem kruk zakracze, 
I głos chrapliwy śle, hen w knieje... 
Płacząca brzoza już nie płacze, 
Lecz uśmiech dumy wokól sieje! 


I wieść przez męki bieży, bieży 
Szelestem liści kołysana, 
Choć rycerz dawno w grobie leży 
Lecz żyje, żyje duch tytana, 

k R. Schaefer. 


VYBJANICKA. 


GAZETA 4 


pe 


0 szyld polski w Chełmie. 


W pok: A 
o szyldy polskie w Chetnie znala: 
się w miejscowym sądzie pokoju, apa 
wa o szyld polski, 
policmajstra Skiburę z 
Wz. Kred. w osobach pp. 
wińskiego, dr. Edwarda Lucz 
i Edwarda Rataj 

Na obronę oskarżonych przybył 
4 Warszawy adw. przys. Aleksander 
Mogiln 

Poli 
znaczył, 
z powodu 
żądanie, T szyld jak na- 
leży, i przysłało tekst jego do cenzury. 
Szyld zawiera jednak wyrazy „Wza- 
jemny Kredyt* po rosyjsku i po pol- 
sku, oskarżyciel zażądał usunięcia pol- 
skiego tekstu, na co się T-wo nie zgo- 
dziło. 

Adw, przys. Mogilni Ki CRA 
się na słowach osl la, stwie 
że szyld obecnie, jaka dobr 
szony, nie zagraża juź bezpiec 
echodniów, a więc ta c 
Pozosłaje kwestja języka 


majster, jako oskarżyciel, za- 
wrócił uwagę na dany szyld 
i . Na jego 


p 
żenia upada. 
polskiego. 

Oskarżyciel chce zastosować do 


sprawy art. 29 ust. k na to jednak 
trzeba, aby niewykonane żądanie po- 
licji było zgodne z prawem, P. po- 
licmajster, przewertowawszy 16 gru- 
bych tomów Zbioru praw, przej 
któryby zabraniał szyldów polskich, 
nie znalazł i nie znajdzie go nigdzie, 
bo go niema. 

Nie znalazłszy w prawie odpo- 
wiedniego p episU na poparcie oskar- 
żenia, poliem stara się zastoso- 
wać do sprawy artykuły pokrewne, 
np. 41 ustawy o cenzurze. 

Wszystkie jednak wyroki Senatu 
mówią o „drukowaniu afiszów i ogło- 
szeń, 0 rozpowszechnianiu ich „w w ję. 
kszej ilości“ 
„odbitek mechanicznych“, 
nie ulega cenzurze; a gdyby nawet ule- 
gał, to tylko eo do treści, a nie co do 
języka. 

Cały szereg artykułów usławy o 
cenzurze mówi o wydawnictwach w ob- 
cych językach, nigdzie niema mowy 
o zabronienin używania języka pol- 
skiego w druku. Nowych ograniczeń 
języka polskiego w prawie z 1905 r. 
niema. 

Gdy zawiodło powoływanie się na 
prawo, trzeba się chwycić ostate 
go środka; postanowień obowiąz 
cych, nie są one jednak prawew, a 
jak to wyjaśnił niedawno senat, 
badać, czy postano- 
wienie takie jest zgodne z prawem. 

Atoli i w obowiązującym posta- 
nowieniu gubernat Chełmskiego z 
dn. 27 września r. z. art. 16-ty zabra- 
nia pogwałcenia lub samowolnego 
wprowadzenia języka polskiego zamiast 
rosyjskiego, lub równolegle z niro, tam 
gdzie taka zmiana nie jest oparta na 
prawie, A więc gubernator zabrania 
nietylko wprowadzenia, lecz i gwałce- 
nia języka polskiego, co zgadza z 
art. 38 tegoż postanowienia, zabrania- 
jącego bojkotu jakiejkolwiek narodo- 
wości. 

Jeden z wybitnych mężów stanu 
europejskich powiedział: „Gdzie się 
rozpoczyna polityka, łam się kończy 
sprawiedliwość*, obrońca jednak przy- 


puszcza, że w tym konflikcie, sędzia 
wybierze sprawiedliwość, 
Sędzia pokoju skazał pp, E. Ra- 


AC P. Drzewieckiego i dr. Lu- 
ego na 50 rb. grzywny, lub 
areszłu, oraz na zdjęcie szy|- 
du z napisem polskim. 

Ż 


„Władysław Ciot. 


w Lodzi 


Dnia 7-go b. m. zmarł 
i społecz- 


cichy a zasłużony na n 
nej pracownik ś, p. W. Ciot. 

Mimo podeszłego wieku lat 69 do 
ostatniej chwili z młodzieńczą energią 
oddawał się pracy narodowej, był za- 
łożycielem i organizatorem wielu kas 
Pożyczkowo-Oszczędnościowych chrze- 
ścijanskich, Banku , Spoldzielczego i 


ą Szyld zatem 


M 20. 
innych spółek, wydan z ks, Waw- 
rzyniakiem dziełka tr spolecznej i 


zasilał stale pisma „polskie artykułami 
treści ekonomie 
On był le 


r zed 12 laty inicja- 
torem i ielem kasy Pożye: 
wo-0 owej w Pabjan 

Przez śmierć ś. p. W, Ciota ko0- 
peratywa polska ponosi niepowetowa- 
polec ńsłwo zacnego 
jego popiołom. 


KALENDARZYK. 


Wschód słońca u, 6 m, 28 r. 

Zachód „0. 5 m.54 pp. 

Długość dnia godz. 1 m. 22. 
Dziś: Konstantego W. Herakliusza. 
Jutro: Grzegorza Wielk. P. W. D, K. 
Piątek: Krystyny P. M.. Nicefora B. M 


Wschód księżyca g. 5 m. 12 pp. 
2achódł („w Gm.ilr. 
Przybyło dnia godz. 8 m. 49. 


KRONIKA 
MIEJSCOWA. 


Stosownie do 


Kursy rolnicze. 
ym odby- 


zapowiedzi, w dniu dvigi 
wają się w sali nodnio- 
w Kursy rolr odbędą 
się zapisy członków i wybory Zarządu 
nowo-zorganizowanego Kółka Rolni- 
czego. 


Z fabryk. Z fabryki „Krusche i En- 
der*. W sobotę ubiegłą po poludniu 
zastrejkowali robotnicy w jednej z 
tkalni w ilości około 800, z powodu 
niedokładności w mierzeniu towaru. 

Jak się okazalo maszyna do mie- 
rzenia funkcjonowała nieprawidłowo 
i z tego powodu wynikła omylka na 
nieko robotników mniej więcej 2 
do 5 a nów na 100. W innych tkal- 
niach tejże firmy okazało się, że ma- 
szyny miernicze funkcjonowały prawi- 
dłowo. 

Ponieważ ostatnia kontrola owej 
yny miała miejsce w październiku, 
rząd więc fabryki był skłonny za ten 
3 stratę wypłacić. Po pertrakł 
cjach podczas których robotnicy z: 
dali podwyższenia procentu omyłki z 
powodu mierzenia, jako też i za czas 
nawet poprzed y kontrolę maszy- 
ny, zarówno jak za 1'/, dnia strajku, 
sprawa stanęła na tem, iz Zarząd fa- 
bryki zgodził się wypłacić stratę od 
3—00/,, zależnie od towaru, od wrze- 
śnia hi 


Wobec 
powrócili, 


tego robolnicy do pracy 


— W tkalni mechanicz. Weinsteina 
i Silbersteina przy ul. Wa! 
robotnicy w ubiegły piątek 
wali z powodu iż 10%/, podwyżki po- 
nad tabelkę które im fabrykant obie: 
cał przy wypłacie nie zostały im wy- 
płacone. 

Wczoraj jednak fabrykant obiecał 
przyrzeczoną podwyżkę wypłacić i na 
tej zasadzie robotnicy przystąpili do 
pracy. 


Z Pabjan. Tow. Naukowego. 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 51/4 


po poł. p. Andrzej Niemojewski wy- 
głosi ODCZYT p. te „ETYKA TAL- 
MUDU“. 


Z sali odczytowej. W niedzie- 
lę dnia 8-go b. m. staraniem Tow. 
Naukowego odbył się odczyt dyrekto- 
ra Szkoły Mazowieckiej w Warszawie 
p. Kazimierza Kujawskiego na temat: 
„Kraje i ludność Skandynawji*. 

Odczyt powyższy był przez Sz, 
Prelegenta gruntownie i starannie o- 
pracowany i bogato ilustrowany pięk- 
nymi przezroczami z tych ciekawych 
krajów. P, Kujawski, zwie: f 
kilkakrotnych wycieczkach Skandyna- 
wję miał sposobność naocznie na miej- 
scu zapoznać się % położeniem geo 
graficznym, klimatem i przyto: tych 
pociągających swą malowniczością kra- 
kulturą i charakterem ich 

=szkańców.  Spostrzeżeniami swoi- 
mi prelegent poi ł się z licznie ze- 
braną publiczn t, która odczyln 
słuchała z zajęciem 1 zaciekawieniem. 

Na wstępie usłyszeliśmy o poło- 
żeniu geograficznym, przestrzeni i za- 
ludnieniu półwyspu Skandynawskiego, 


M 20. 


jego klimacie, przyrodzie i ludach, za- 
mieszkujących ów pólwysep, więc du 
czycy. szwedzi i norwegowi St 
wnie do warunków topog 
przyrodn W jakich k 
narodów s wytworzył się 


specjalny rodzaj za glównego i 
cy dla żdego narodu. Na rów- 
ninach duńskich, cych w 


ne i ol 
cie mie: 


erne pastwiska 
ńeów to hodowla bydła 
trzody chlewnej oraz mleczarstwo. 
Szw. ze swoim terenem gó- 
ym, pokrytym pięknymi lasami, 
obna w gruszcze mineralne swych 
gór oraz wodospady liczne, w pierw- 
szym rzędzie prowadzi handel leśny, a 
następnie rozwinęła w wysokim stop- 
niu przemysl metalurgiczny, czemu 
sprzyja dostatek surowca i sila wodo- 
spadów, 
Norwegia, posiadaj 


e dlugą linję 
wybrz 
zw, fiordów 
stwa i żeglar 
rzysta powie 
gólniej 5zwe: 
ralnych pól 
a walka 


hnia półwys 
i i Norwegji brak na 
uprawnych, ustawiczna 
god WYrODIA w 


woli, ową lęż 
ną gdzieindziej w Kuropie. 
oświała w tych krajach stoi na bar- 
dzo wysbkim poziomie (analfabetów 
niema zupelnie). 

W 
sławicieli umysłowoś 
ludów, nazwisl 
wilizowanym świ 
wspomniał i o ważnie 
półwyspu, uwzględniając 
charakterystyczne, 

Trudno w z 
dziennikarskiego 
nie niei zielny, ode 
że ni 
stracili sposobn 
ciekawych pouczających 

W najbliżs; 
Kujawski wygłosi je 
ną ten sam temat, na k 
szymy nowe s góly o Skandynaw 
mianowicie o życiu jej mieszkańców 

Licznie zebrana pub 
kowała Sz. Prelegentowi 
oklaskami. 


oczachprzed- 
i skich 
ne w calym cy- 
Prelegent 
miastach 
ich cechy 


sprawozdi 
choć pobie 
yt, powiem tylko, 


00 nie byli, gdyż 
nia 


wielu 


eden adczył 


Stow. Rów. Kobiet zawiadamia 
że w sobotę dnia 14 b. m. o godz 
wieczorem w lokalu Stow. Rzemi 
ków Chrz. przy ulicy Zamkowej Nr 2 
p. Marja | arzębowska wygłosi OD 
na temat „O Mickiewiezu*. 


Ogólne doroczne zebranie To- 
warzystwa Wzajemnej Pomocy 
Pracowników Handl, i Przemysł. 
w Pabjanicach, odbędzie się w sobo- 
tę, dnia 14-go b. m. o godz. 8 wie- 
czorem w lokalu Towarzystwa przy 
Długiej M 50, na które Zarząd 
jmie prosi o punktualne przyby- 
W razie nieprzybycia dostatecz- 
„łónków, OE Zebra- 


cie, 
nej liczby 
nie odbędzie się dnia 28-go b. m, któ- 


re będzie prawomocne niezależnie od 
obecnych członków (par. 33 Ust. 


Wa). 

Porządek dzienny Zebrania: 1) 
Zagajenie Zebrania, 2) Wybór prezy: 
djum, 3) Odczytanie prolokółu ostat- 
niego Ogólnego Zebrania, 4) Odczyła- 
nie sprawozdania 4 działalności Za- 
rządu za rok 1918, 5) Odczytanie spra- 
wozdania kasowego za rok 1918, 6) 
Odczytanie protokółu Komisji Re 
zyjnej, 7) Rozpatrzenie i zatwierdze- 
nie budżetu na rok 1914, 8) Wybory 
5 członków Zarządu i 3 zastępców na 
rok 1914/15 oraz 8 członków Komisji 


Rewizyjnej na rok 1914, 9) Wnioski 
Zarządu i członków, 
Uwaga. Wnioski członków roz- 


patrywane będą te tylko, które będą 
złożone w myśl paragr, 37 Ust. T-wa, 


Podejrzany pies. W prz 
dzielę z rana, po ul. Zamkowej i Ng- 
wej biegł pies i rzucał się na przę- 
chodniów, którzy z obawy pokąsania 
kryli się w bramy domów mimo lo 
zdołał podobno pokąsać parę osób. 
Kilku odważniejszych ludzi uzbroiwszy 
się w drągi, zabili psa na Nowym 
Rynku. Pies podobno był własnością 


p. Depczyńskiego. 


7 Kraju. 


Z GUB. PIOTRKOWSKIE 


I Władze policyjne nie pozwo- 
liły na zebranie delegatów 
zawodowego robotników 
włóknistego gub.* piotrkowsk 
zebranie” ogolne gh "legatów związk 


gubernji w Lodzi 
się odbyć w ubieglą 

[] Łódzki oddział Stowarzyszenia 
demokracji chrześcijańskiej uchw. 
zlikwidować z pow odu braku członków. 


~] Leczenie robotników. Inspe- 
ktorzy tabryczni w Lodzi otrzymali z 
min j sprawie le- 
brykanta. 
fabry- 
yé robotni 


ie, gdy fabrykant po uply- 
wie dwóch tygodni ad chwili rozpo- 
częcia choroby, zrywa z robatnikiem 
umowę najmu, obowiązany jest mimo 
to opłacać pomoc lekarską dla robol- 
nika, o ile choroba jego przedłu się, 
aż do upływu pełnych 4 tygodni. 


Z RÓŻNYCH STRON. 
lad] 


wyrok war 
j w sprawie pre 


upiego ks. 
ży: Cieplin- 
kowsk 


upa Ruszkiewi 
ago, Raczków. 
zterech wlo: 
kup Ruszkiewi 
dzy, ks. Pląskow 
zienia, ks. Rac 
lów are 


żbowe, mianow 
prawy, niepodle 
o niew 


cybiskapiemu 


n, według obrzędu ma 
kiego, odprawionego prz ez duchowne= 
go Zy 


te za 
nowa małżeństwe, pomimo, 
ich małżeństwo było rozw 
władzę niepraw 
ni byli na 16 m 
Co do ks. Pląskow 
rech włościan senat postanowił spra- 
4 powodu braku cech 


procedurą przedstawi: 
izbie sądowej do skiero- 
wania w drodze prawnej t. j. do 
wszęzęcia sprawy przez I departa- 
ment senatu. 


C] Ubezpieczenie robotników. 
Tow. przemysłowców otrzymało opr 
cowanyj p ministerjam przemyslu 
i handlu projekt ustawy o sądach ube- 
zpieczeniowych. 

Sądy te rozważać mają sprawy, 
wynikające między zakladanemi przez 
KREON na mocy prawa z dn, 
6 lipca 1912 r. Tow. ubezpieczeń wza- 
jemnych od nieszezęśliwych wypadków, 
a ubezpieczonymi w tych Tow. robot- 
nikami. 

Ideą przewodnią ustawy o sądach 
ubezpieczeniowych jest aby robotnikom 
poszko! aym wskutek wypadków, 
zapewr aknajbardziej pod względem 
formalnym dostępny, u zarazem mo- 
źliwie tani i szybki wymiar sprawie- 
dliwości. 

Najbardziej charakterystyczną ce 
a projektowanych sądów ubezp 
iowych ma być, wedlug projektu 
slerjalnego, zasada obieralności 
sędziów. p 

O stuszności pretensji decydować 
ma komplet, złożony 2 b osób, z tej 
liczby przewodniczący jest sędzią z no- 
minacji, pozostali ie są. 
przedstawicielami Wybierają 
ich w równej liczbie przemysłowcy 
i robotnicy. Sędziowie, będący przed- 
stawicielami przemysłowców, za pra- 
tę swą wynagrodzenia nie pobierają, 


jazdu it. p. Kaden- 
t utrzymania tych 
sądów obe ma organizujące się 
(Pow. wzajemnych ubezpieczeń robotni- 
ków ud wypadków. Wy 
dliwości w tych sądach odbywa 
ma według procedury znacznie nprosz 
czonej, instytucja apelacyjna ma być 
zupełnie zniesiona, pozostać ma tylko 
instancja kasacyjna w postaci senatu. 

C Konkurs 
„Skanła* rozpoczyna 
sów, z których pi 
do dnia 15-go Bain 
ki tego konkursu są następuj 

W każdym numerze „Sk: 
szy od zeszytu 4-go, klóry 


ly zarobków, prz 
Jeja trwa rok. 


Będą to więc wi 
i, które wyrosly w prze 
j do znaczenia dziejowe- 
gó; slały się wzorem i przykładem 
pełni enól swe ich i obywa- 
telskich, będą wizerunki  posłaci, 
które znać powinien każdy polak, a 
młodzieniec polski obr ich 
ć wyryty głęboko w sercu i pa- 


awodnio pko 


czestnicy wspó. 
kursowego powinn 
ny wizerunek pr 
krótko sk 1 

nieniem tych rysów charakteru, które 
przedewszystkiem podnoszą znaczenie 


Życiorysy le, ponumerowane od- 
powiednio do numerów s erunków, 
podpisane imieniem i nazwiskiem, 0- 
raz zaopatrzone w dokładny adres au- 
nadesłane w zapie= 


15-go kwielnia do redakcji „S 
(Aleje Jerozolimskie 29), z napisem 


Dla uniknięcia możliwego zagu- 
bienia listów redakcja prosi o wysy- 
lanie listów poleconych. 

[|] Mieszkania dla robotników. 
niem posiedzeniu rady Tow. 


łódzki komitet handlu i prze- 
mysłu projekt uwolnienia od podat- 
ków rządowych na pewien przeciąg 
czasu domów z mieszkaniami dla ro- 
botników, budowanych bądź przez spe- 
cjalne Tow. budowy tanich mieszkań 
lub też przez przemysłowców. 

Rada Tow. przemyslowców uzna- 
la ten projekt za bardzo ważny i po- 
żądany i postanowiła go poprzeć. 

W tym celu urządzona będzie an- 
kieta wśród większych fabryk war- 
ich i prowincjonalnych, celem 
ania mieszkaniowych warunków 
robotników. i 

Wniosek łódzkiego Komitetu han- 
dlu i przemyslu bę: słanowil 0so- 
bny punkt na odbyć się mającym w 
Ino-państwowym 
przedstawicieli przemysłu i 
handlu w Petersburgu, 


Nowa kolej. Na zebraniu ak- 
cjonarjuszów kolej Herby—kKielce po- 
słanowiono słarać się o koncesję na 
budowę kolei z Sosnowca pe Płocka. 
Projektowana kolei 
SCOW Sosnowiec (pi Aly Pie- 
klo), Siewierz, Kozieglowy, Częslocho- 
wę, Szcezeczów, Brzeżnicę, Łask, Lę- 
tzycę, Kutno, Gostynin i Płock. 


Zjazd chirurgów w Warszawie. 
Pozwolono na zwołanie w jesieni r, b. 
w Warszawie zdu chirurgów pol- 
skich z Królestwa Polskiego. 
Koszty spisu ludności, Mi- 
nister spraw wewnętrznych złożył Ra- 
dzie ministrów projekt prawa o do- 
konanio w roku 1915 drugiego ogól- 
nopaństwowego spisu ludności. 
Projekt przewiduje wydatkowanie 
natencelprzezskarb państwa 11,868,427 
rubli. 

Po rozważeniu przez Radę minis- 
tów projekt pr ¢ ludności 
zlożony zostanie cialomprawodawczym. 


GAZETA 2 SZAWAŚM 


pkt enj alny wynalazek poiskie- 
nadają 


Takie miano 
ie  wynalez 
yńskiego kame: 
ów, której prosi 

cena umożliwia každemu zdejmowanie 
i wykonanie własnoręczne obrazów ki- 
nemałograficznych sposobem również 
prostym, j jęcia kodakowe, Zdję- 
cie, do którego filma, trwająca 15 mi- 
nut, kosztuje w zwyklym kinematogra- 
fie 100 — 200 marek niemieckich, 
wypadnie zaledwie 3 — 6 marki. Ki- 
nokamera Prószyński ma się niebawem 
t na rynku: handlowym, gdyż dla 
eksploatacji zuje się lowa- 
Iwo angielskie z kapitałem 2 mil. 
mare Pros: i ma nadto w kraju 
założyć ľabrykę odpowiednią dla ob- 
sługiwania kontynentu. Europy. 


go Edisona” 
gazety angiell 


[] Ważne wyjaśnienie senatu, 
Doktorom medycyny Grinbergowi i 
Michnieckiemu, którzy uko 
nicą wydzial medyczny, minister oś- 
wiaty odmówił pozwolenia na egzami- 
ny panstwowe, gdyż pelenci nie po- 
siadali świadeclw dojrzi 
jów rosyjskich. Obecnie 


medycyny zagranicznych uni- 
tetów moga być dopuszczani do 
egzaminów państw owych bez względu 
na to, ednie w ykaztateente; 
To wy, senatu zostalo r je 
lane przez ministra oświaly do wszyst- 
kich kuratorów okręgów naukowych, 


|) Bilety kolejowe; Na dalszych 


tylko w kierunku oznaczonym na 
e ù aś pasażer chciał je- 
chać przez inne punkta, to musial ku- 
pować nowy bilet. Obecnie- niedo+ 
godność ta zostala zniesiona tak, że 
np. pasażer jadący z Kowla do War- 
szawy może jechać Lublin lub viń 
Brześć, opłata zaś za bilety liczona 
jest jak za bilety Kowel-Lublin-War 
szawa. 


Z CESARSTWA. 


> % prasy rosyjskiej, „Birż 
wyja wiedomosti* (NH183974) pi 

„Okrągła przed  dzies 
w dzień pierwszego napadu japończy- 
ków na eskadrę rosyjską w Petersbiifgu 
zaszedł znamienny fakt rosyjski, (iłó- 
wny zad prasy wezwał do swego, 
biura redaktorów gazet stołecznych a 
„zaproponowal“ im, by przestali pisać 
o możliwości wojny, albowiem wojny. . 
nie będzie! Owego dnia wojna faktycz 
nie już się toczyła, okręty rosy 
lonęły pod gradem pocisków japoń- 
skieh=władza zaś lroszczyła się głół 
winie o to, by społeczeństwo nie wie+ 
działo o wojnie, by dzienniki nie dru+ 
kowały niepokojących wiadomości, 
chociażby najprawdziwsżych. 

„Był to stary sposób rządzeniaj 
oparty na odwiecznej wierze biuror 


kracji, że lo o em społeczeństwo 
nie wie—nie istnieje wcale. Przebieg 
wojny pokazal, jak to lekarstwo za- 
wodzi, 


„Po manifeście październikowym 
zarząd prasy nie wzywa już redakto- 
rów i nie „proponuje*—nie drukować 
Ale system kar administracyjnych i 
dowych oddziaływa zupelnie w te 
sposób. Cenzura po wydrukowaniu 
warta, cenzury przed drakiem. Dotych= 
czas istnieje wiara, że czego prasa 
nie rozpowie i ogół nie przeczyta — 
tego już nie będzie. Nie piszcie o dłu- 
nie będzie dżumy; nie piszcie a 
h szkolnych—nie będzie zajść; 
i ch — zapanuje 
poszanowanie prawa i l. p. 

„Historja się powtarza, a raczej = 
jak dla nas-— stoi wciąż na jednym 
miejscu*. 

Z tego dziennika (Nt 13964) oka- 
zuje się, że w ciągu roku 1913, w dro- 
dze administracyjnej, w calym państ- 
wie rosyjskiem zamknięto 20 gazet, 
uwięziono 63 redaktorów, dopelniono 
216 konfiskat i nałożono na 372 ga 
zety 189,575 rb. kary, 

„Bi wied,* nie objaśniają, skąd 
pochodzi ta slatystyka, „jednak pewna, 
że licz by powyższe nie są większe, 
a raczej mniej od rzeczywistych, 
bo nie ọ wszystkich karach, wymie- 
rzanych gdzieś na Kaukazie Inb Sybe- 
rji, dochodzą wiadomości do Peters- 
burga. 


wko nchwałom niedawnego 
kwiatowego, domaga 
adzenia języ 
ykladowego 


zjazdu 
ę wpro: 


> hasło to głoszą 
PaA MES NA wraz 
mieniu rzekomo naro- 
kiego mnowę w sprawie nie- 
odległości Polski*. 

>< Z Rotmistrza duchowny 
ówią, rotmistrz żandarmerji, Tere 
zenko, głośny sprawca krwawych w 
adków w kopalniach złota nad Leną, 
rzygotowuje do wsląpienia da 
anu duchownego, 


ZAGRANICY. 


JE 

RZ sku w nev-y 
„l A” Temple” przez p: 
anowski: przynosi ostatni 


nego wnios 
arody obce o tym, e 
kiem życie polskie, po- 
ym ogółem lud- 


ży do słu 
kformujem 
*st Polska ij 
anowił przed sz 


zawiadamia ozłonków żo dn. 15 
p. B, Ebenryttora [p 
| Gztonków Kasy, Porz 
| tarza 


FRBRYKA KWIATÓW SZTUCZNYCH 


ELŻBIETY KIEFFER 
WARSZAWA, +++ DŁUGA NE 48. 
POLECA: 

KWIATY BALOWE DO KAPELUSZY 
== | OZDOBY DO GŁOWY. == 


Nagrodzona na wystawie „Królestwo Mody“ 
ZŁOTYM MAŁYM MEDALEM. 


WH 
KRAWIEC MĘSKI 


J. GABRYJANCZYK 
Pabianice, ul. Niemiecka 9. 
Wykonywa obstalunki gustow- 
nie i TANIO z powierzonych 
u i własnych materiałów. «: 


Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach, 
2279-12 8 


Larząd Kasy Pogrzebowej dla Chrześcjan „POMOC 


2) odczytanie p otokóli Ogólnego PWK PRL EKO Loaf) 8) w 
nosu Kasy 1 4) 


GAZETA 


ności ameryk 
em o Pol 
zykowe i zamiar swój doprow 
skutku. Po odczycie pily zapy= 
tar trony publie © Oto ich 


ej wystąpić z odczy= 


` Chopini I 
Jakie są warunki Polaków 
zy Rusini stanowią od- 
dzielną narodowość? Co Polacy 
o Napoleonie, ; 
dem nich swy 
rie Skłodowska r 
od sze 

wieku 
daje 


AVI 


sy mieli w 
y Polacy w 


-| Nasi francuzi. Tradycyjna na- 
3 a dla francuzów dozne aje 
, gdy 
nia glę- 


oj po południu w domu 
ajno , Zebranie Ogólne 
jcego, ASCSOTÓW I Se) 


r. b. o godz 


wolne wnioski. 


Dr. MED. J. SZWARGWASSER 


Lódź, PIODEROWSKA 1= 
Choroby. wewnętrzne i nerwowe. 
cjalista chorób; żołądka, klszek i p 
rowa, podagra, o 
|) Niezbędne dla djagnozy 
chemiczne i bakterjologiczne w 
krwi w laboratorjun włas 


Przyjmuje od [1— | i od $—7 i pół po poł 


— CHRZEŚCIJAŃSKA —— 
Farbiarnia i Pralnia Chemiczna 
G. HEININGERA 


PABJANICE 
Długa 34 (w oficynie na lewo) 
PIERZE i FARBUJE 
wszysłko w całości. 


MAGAZYN OBUWIA T. OBRĘBSKIEGO 


ŁODŹ, 


Poleca gotowe obuwie w dużym wyborze z najlep- 
szych materjałów podług najnowszych f 
móchaniczne z własnej wspólnej fabryki, 


== DZIELNA Ne 5. 


nów or 
któte to 


nie ustępuję zagranicznym i petersb. DENY BAROZO NIZKIE. 


WINA CHASTA” 


SĄ UZNANEJ DOBROCI CZYSTE i WYBOROWE w SM 
Czerwone wina po 40, 55, 70, 80, 90 i 1,25 za butelkę. 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, 100 i 1,25 za butelkę. 
Deserowe wina po 50, 80, 1,00, 1,25, 


ur Skład w Łodzi, Piotrkowska 99. 


1,50 i 


PABJANICKA. 


20. 
a 


biej w gospodarkę 
franenskich na na: 
portszył znowu 


nie wyrośnie w pobliżu jeh pa- 
len sz ital nie złagodzi cier- 
pień i chorób, praca nad siły 


ten 
ljetonistów 


je den nz 


„Prawdy*. Pi on tak: szerzy wśród potninych „łuziemców* 
„Lubię francnzów... we Francji, pun Dupont lub Dorand 
kocham Paryż, gdzie spędziłem kilka ludność gorzej nizl m- 


h i niezapomnianych, ale 
wolno mi się powodować 


lal uroc 
u nas nie 


w wsśwoim 
20, że lm żadi anie- 


urokiem osobistych wspomnień, ani na- da naszego porta 
wet sympatją do slenecznej kullury ARK 
francuskiej wobee ujemnej, How ABA 
4 b zedsiębiorstwo 
nawet haniebnej roli, 
x e przysporzyło 


am ‘dobroby- 
kultu Straszliwa, bło- 
a, cuchnąca nędza polska nożBo: 


z nad Sekwany, 
bie niegodziwszyc 
ców i równie bezczelńych spí 


7 Sz dej ściera s S V f 
W Zagłębiu i w okolicach A O RADIOWE R 
fabryki i kopalnie francusi REJ giy RAS WY 


i zlolem potentatów przemy- 


wysokie dywidend 


Zi 
niż taki 
zuly do; 2 
którym XV. t 
„lub za sym patję Niemiec, u nas wzbogacony, © 
BA ej sobie dobre zoslawia wspomnieni 


tu da ziemi, sta 
Francuz przybywa, 
z łupem*. 


"lupi 


oa m za up 
den polak nie dosta 
platnej w 


Goch 
ieh biurach, zadna 


Przy zakupie towarów czy to w Pabjanicach 


w Łodzi prosimy powoływać się na ogloszenia 


umieszczane w „Gazecie Pabjanickiej*. 


o] 
Magazyn Mebli stylowych 
L. SZYMAŃSKI i S-ka 
Łódź, Andrzeja M 2. 


Mam honor za 


Pracownia Ubiorów Męskich 


M. Wyrębskiego 


ul. Tylna Ne 10. 


Wykonywa wszelkie roboty w za- 
kres krawiectwa męskiego wcho- 
dzące z materjałów własnych i po- 
wierzonych, roboty starannie wy- 
kończam. — Ceny przystępne. 


Piotrkowskiej N: 117 na ulicę AN- 
DRZEJA Ne 
niam, ż 


2. Jednocześnie nadmie 


iadam na składzie duży 
wybór mebli stylowych 


Sklad Mebli. 


B. 
+ Łódź, Średnia 5 
Dr. B. Rejft, *uieron w: 
Specjalista chorób: skórne, włosów, wene- 
e, moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
luta _606 i gr4 
elektrolizą 
nie 
od 5—8 


a od 10—2 pp 
pocsokalnia. 


Potrzebny chłopiec ge, 


kaini do majstra cechow 
Właściciela domu Par 


Łódź, Piotrkowska 65. 
Pabjanice, Długa 4/6. 
- 10% tamie, 
Zamiast I —3 lat 
Tylko 5 miesięcy dzienny kurs 
lub 10 miesięczny wieczorowy. 


pewnego i w 


Za pomocą na: 
nauczania (| 


pr rasą sy! 
l 


0 


KU 


kartonów 
6) Snowaczy i «p. = — 


Bliższe szczegóły w lokalu kursów. 
Jos. Rónsch i S-wie. 
2,00 za butelkę. 


i poszukuje się Miesz 
Qd |-go Lipca r.b. "ona Ztożónego z 
3-ch pokoi z kuchnią, prze dpokojem i w: PAŃ 
kiemi wygodami. Oferty przoszę składać 
w. redakcji (3-1) 


„Gazety“. 


A RK 
PROGRAM. ag” Od Wtorku 10-go do Piątku 13-go Marca włącznie. 
DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. 


-E PROGRAM. 
HULANKIA DŻON A, wiels konin. 


MACA SERCE Z Ameryki do Europy aeroplanem 


Wybitny dramat w 2-ch częściach, 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. == 


=== Niebywała komedia w 3=ch częściach. = 


Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wiecz. w niedziele i święta o godz. 3 po potud, == Oyrekcja. 


Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. | 


W drukarni St. Stefana, Zamkowa li. 


